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P r z e d  113 j i e r p r J t '
N iem cy p rzed  p le b iscy te m

BERLIN, 16 8 W Niem czech  
Frowadzona je st  gorączkowa a 
g itacja  plebiscytow a. W e w szyst­
k ich  dzienn isach , przez radjo, na 
niezliczonych  zebraniach w ybitni 
działacze n iem ieccy naw ołują do
tjedn oczen ia  się całego naroau  
przy wodzu Trzeciej Rzeszy. Pro­
paganda ma za zadanie uaktyw ­
nienie, jaknajw iększych mas w y­
borców, zachęcanie ich do w zię­
cia udziału w  wyborach. W ynik  
*ch jest ju ż obecnie przesądzony.

H itler z łatw ością  osiągn ie o- 
grumny sukces. Chodzi tylko o 
to, czy uda sie  przekroczyć 93 
procent głosów , padłych w roku 
ubiegłym .

O głoszenie testam entu  m arszał­
ka H indenburga zw iększyło zna­
cznie szanse H itlera, mimo, iż 
głosy prasy zagranicznej, w ska­
zyw ały na testam ent jako na akt, 
który bądź był fa lsyfikatem , bądź 
też autentykiem , ale n ie ostat­
nim, którego podanie do wiado-

Polski samolot (l)sl!enge'owy
uszkodzony

Wczoraj zosta ł uszkodzony pod­
czas wypadku na lotnisku Okęcie 
sam olot tu rystyczn y  „RW D— 9“, 
pilotow any przez kpt. Skrzypiń- 
skiego. Sam olot ten m iał wz(ąć 
udział w  ekipie polskiej w  „Chal­
lenge^". W obec tego, że uszko­
d zen i je s t  dość poważne, zacho­
dzi oDawa, że sam olot ten będzie 
wycofany z zawodów i że zam iast 
1 1  polskich sam olotów  poleci ty l­
ko 10 ,

Sprawa udziału tego sam olotu  
n ie  j e s t  jeszcze  osta teczn ie  prze- 
»ą<tzona. W arsztaty  dośw iadczal­

ne „RWD-9" napraw iają uszko­
dzenia i jest nadzieja, że do dnia 
28 b. m., t. j. do dnia rozpoczęcia  
zawodów, sam olot ten  uda 3ię 
zreparować.

Podczas poprzedniego „Challen  
g e“ w ydarzyła się  podobna h isto ­
rja. Sam olot „RWD —  6”, na któ­
rym  m iał lec ieć  p ilot Fłonczyń- 
ski, został pow ażnie uszkodzony, 
nie zdążono napraw ić go, lub za­
stąp ić  nowj yn l d latego, zam iast 
trzech  RWD, polecia ły  w ów czas  
do B erlina  tylko dwa sam oloty  
tego typu.

P o lsk ie  s a m o lo ty  m y ś liw s k ie
Leca do jyiosleidi

Dni* 29 lub 30 b. tn. nastapi 
żtart z Okęcia eskadry polskich  
samolotów myśliwskich do Jugu- 
sławji. Leci eskadra złożona z 8 
samolotów typu „P —7“ , konstruk 
cj i ś. p. inż. Puławskiego, pod do­
wództwem szefa departamentu 
atronautyki, gen. Rayskiego. Lot­
nicy Dolecą przez Kraków, Czecno 
Słowację, Węgry do Belgradu.

Lot ma na celu złożenie w izyty  lot 
nikom  jugosłow iańsk im . R ew izy­
ta  lotników  , jugosłow iańsk ich  w  
P olsce  je s t  spodziew ana w paź; 
dzierniku r. b 

N azw isk a p iiotów  eskadry nie 
są  jeszcze znane W iadomo tylko, 
że w ejdą w  jej skład sam oloty my 
śliw sk ie  z kilku pułków  
czych.

mości na kilka dni przed plebi­
scytem  należy uważać za zręczny  
krok przedwyborczy- Testam ent 
H indenburga je st  dla N iem ców  
w ezwaniem  do w ierności, dla A - 
dolfa H itlera.

D N I ŚW IĘTA NARO DU  
Okres p leb iscytow y od 17 do 

19 sierpnia ma być z rozkazu 
Goebbelsa czczony i uznany jako 
„dni św ięta  narodu". Domy m ają  
być udekorowane sztandaram i i 
przystrojone.

D ziś o godz. 20.30 w w ielkiej 
sali w Hamburgu wj-głosić ma 
przem ówienie A dolf H itler. Prze­
m ów ienie to oczekiw ane jest z 
w ielk ’em zainteresow aniem . 

AM NESTJA 
BERLIN, 17. 8. (P A T .). M ini­

sterstw o Spraw ied liw ości Rzeszy  
donosi, że w w ykonaniu am nestji 
z dnia 7 sierpnia zw olnionych zo­
stało z w ięzienia w sam em  m ieś­
cie B erlin ie  ponad 1-000 osób. 
OŚWIADCZENIE VON PAPENA 

BERLIN, 17. 8. (P A T .) . Prasa  
niem iecka zam ieszcza n astępują­
ce ośw iadczenie tron Papena w 
związku z testam entem  Hinden- 
Durga. W dniach żałoby narodo­
wej, k ieay N iem cy opłakują sw e­
go w iernego rycerza, w rogie  
czynniki wy3uwrŁły często  zagad­
kowo przypuszczenia odnośnie te ­
stam entu p olitycznego H indeił- 
burga, a m ianow icie, ze narodo­
wy socjalizm  n ie pozw oli n igdy  
na jego  opublikow anie. T esta­
ment ten w ręczyłem  przedwczo­
raj F iiehrerow i. w  testam encie  
tym w yrażona jest wola H i.iden- 
burga, który p ragn ie wzm ocnie­
nia jed ności w ew nętrznej całego  
narodu niem ieckiego, jedności, 
luurą . uehrer u rzeczyw istn ił w  

liu  30 stycznia , by dać m ożność 
Niem com  sp ełn ien ia  sw ego po- 

lotni- słarn ietw a  h istorycznego, je s t  to 
rów nież jedynem  zadaniem  H itle­
ra.

Przemycanie emigrantów
S A  do P a le s ty n y

Austrja przed nowym ataKie.o Niemiec
P rzyb yc ie  Papena —  p ie rw sze  w iz y ty

W IEDEŃ, 17. 8. —  Von Papen  
w tow arzystw ie charge chaffai- 
res k sięc ia  Erbacha i sw ego se­
kretarza złożył w izytę kanclerzo­
wi związkowem u Schusehniggow i 
oraz m inistrow i spraw  zagian icz  
nych.

BERLIN, 17. 8. —  W związku  
ze złożeniem  przez von Papena w 
W iedniu listów  uw ierzyteln iają­
cych ..D iplom atisch P-'litische 
Korrespondenz" pisze, że stosu n ­
ki m iędzy N iem cam i a A ustrją  
wkroczyły w nową fazę Kanclerz 
powierzył m ężow i,* p osiadające­
mu jego nieograniczone zau fa­
nie, m isję u su n ięcia  naprężenia  
pom iędzy W iedniem  a Berlinem . 
Zarządzenia rządu Rzeszy, pow­
zięte w  ch w ili politycznych "oz- 
ruchów  w A ustrji, są dowodem, 
że „dla N iem iec samo przez się  
zrozum iałem  je s t  pojęcie in te­
gralności p aństw a zw iązkow ego. 
N iezależność A u strji nie jest za­
grożona przez N iem cy".

PARYŻ, 17. 8. Donosząc o wrę­
czeniu przez von Papena listów  
uw ierzyteln iających, korespou- 
dent w ieeński H avasa zwraca u- 
wagę na różnice stylow e pom ię­
dzy przem ówieniem  von Papena  
a odpowiedzią prezydenta Mikla­
sa.

Gdy von Papen podkreślał 
przedew szystkiem  w spólne w ę­
zły krwi i h istorji, prezydent c- 
gran iczył się  do uw ydatnienia  
w spólnego dorobku A ustrji i N ic  
m iec w dziedzinie językowej i 
kulturalnej.

Z drugiej strony w przem ówie­
niu prezydenta znajduje się  for­
m uła „nasze dwa państwa" i to  
powtórzona trzykrotnie, podczas 
góy von Papen posługuje się  w y­
rażeniem : „nasze dwa kraj a". 
Przem ów ienia te nie zostały o fi­
cjaln ie ogłoszone, ale zosta ły  ty l­
ko zakom unikowane prasie.

ROZW IĄZANIE ORGANIZACJI 
BOJOW EJ

W IEDEŃ, 17. 8. (P a T ). Zarżą 
dzone zostało dziś rozwuązanie or 
ganizacji bojowej Landbundu t. 
zw. O esterrelch ische Bauern- 
wehr. O statnio rów nież zwanej 
„Gruene Wehr".

WOJSKA WŁOSKIE 
ODW OŁANE  

RZYM, 17. 8. (P A T .). D yw izję  
w łoskie, skoncentrow ane na pół­
nocnej i północno - zachodniej 
granicy w łoskiej w  związku z w y  
padkami austrjackiem i w  dniu 25 
lipca, zostały  na rozkaz M ussoli­
n iego odwołane. ,
ZGODA WŁOCH N A  ZWIĘK­

SZENIE ARMJI 
FARYŻ, 17. 8. (P A T .). H avas 

donosi z Rzym u: Rząd w łoski od­
pow iedział przychylnie na prośbę 
A ustrji w spraw ie przedłużenia  
zezw olenia na utrzym anie do­
datkowo 8 tys. żołnierzy.

faD onfa  g w a łto w n ie  a ta k u je  r ia t*  so w ie ck i
niem kół w ojskow ych, należy unie 15 ZAJSC N A  POGRANICZU
m ożliw ie p lany japońskie, likw i- PARYŻ, 17.8. (P A T ). Koreapon
dacji spraw y kolsi przed w ygaś- deAl tokijsk i H avasa donosi: Mi*

TOKJO, 16.8. P rasa japońska w  
związku Z w ykryciem  rzeczonego  
spisku obywateli sow ieckich , u- 
rzędnikow kolei w schodnio - ch iń­
skiej, atakuje w ostrych słowach  
rząd sow iecki, zarzucając mu in ­
sp irow anie i k ierownictw o całej 
akcji sabotażow ej w M andżurji, a 
szczególn ie w  rejonie kolei. Aresz  
towani urzędnicy m ają jeszcze w  
bieżącym  tygodniu stanąć przeo 
sadem.

M oskiew skie koła polityczne u- 
ważają obecną sytuaćję za poważ 
ną i groźną, zam ierzona j&it 
kontr-akcja dyplom atyczna. Zda­
niem tych  kół, jak rów nież zda-

^atońćzonei zostało śledztwo w  
sprawie wielkiej afery emigracyjnej, 
afór& polegały przedewszystkiem na 
przemycie emigrantów z Polski do 
Pałestynr. Nielegali emi drogami 
wędrował; do Palestyny dziesiątki 
i  setki osób, wśród nieb wieln de­
zerterów i  przestępców, pragnących 
uniknąć .wymiaru sprawiedliwości.

Afera została zlikwidowana przed 
pół rokiem. •

i Przemycaniem emigrantów do Pa­
lestyny zajmowały się dwie bandy, 

^doskonale zorganizowane i  współ­
działające z sobą. Ośrodkiem lednej 

|band.V był Gdańsk, gdzie opo;owali 
Herman i Józef facgałowie. W War­
szawie działali ojcieo i  trzech sy­
nów Siedleckich i  inni. Do drugiej 
bandy należał wielokrotnie karany 
przestępca, Abram Kornblum i  jego 
żona, Dora, Kac, Ajzensztein i inni. 
Punktem oparcia obu tych band by­
ło  biuro linji okrętowej Hamburg— 
’Uaerykk w Gdańsku, ktorego kie­
rownikiem byl Juban Kłcinszmidt, 
należący, również do organizae, i.

(Pomocnikiem Kteinszmidta byl 
niejaki Szydłower z Warszawy, b. u- 
uriednii rosyjskiej ochrany. Zmarł 
on przed skończeniem śledztwa.

Sposób przemytu był obmyślany

niezwykle sprytnie. Partje emigran­
tów kierowano do Gdańska, a stąd 
taksówkami pizewożono Jako wj - 
ciec/ki do Maiborga w Prusach 
Wschodnich. Tutaj emigrantów zao­
patrywano w paszporty nanscuow- 
skie, kfóre wydawał pozostający w 
zmowie z przemytnikami urzędnik 
miejscowego Magistratu. Tą drogą 
powracali emigranci do Gdańska.

Kłcinszmidt nadawa* telegraficz­
ne zamówienie do biur linij okręto­
wych w portach, wymieniając nazw: 
ska osób. Biura okrętowe w Ham­
burgu lub też W Trieście potwier­
dzały zamówienie, a na tej podsta­
wie uzyskiwano na paszportach w i­
zy tranzytowe. '

Ponieważ oszukańcza impreza mo­
gła się wydać przy wysiadaniu na 
ląd palestyński, tutaj również ucie­
kano się do pomysłowych sposobów. 
W nocy pou okręt podjeżdżały ło­
dzie i przemycani pasażerowie nie­
postrzeżenie opuszczali się linami na 
dół i  odjeżdżali już bezpiecznie do 
brzegu. Niekiedy też używano fa ł­
szywych przepustek do zwiedzema 
okrętu.

Przy jednym z transportów afera 
Się wydała. Cały transport cofnięto, 
a członków bandy ujęto i osadzono 
w areszcie.

Psy zagryzły człowieka
S a n s a c y j n y  o r o r e s  w  S ą d z i e  A y e l a c y j n y n .

Zniżki dojazdowe dla dzieci
na k o le i W a rsz a w a — G rodz isk

Żarząd elektrycznych  kolejek  
dojazdowych W arszaw a —  Gro­
dzisk  i W arszaw a —  W łochy, dą­
żąc do u łatw ienia  organizacji w y­
cieczek dla m łodzieży szkolnej w 
okresie powakacyjnym  oraz do 
uprzystępnienia aziccicm  w yjaz­
dów za m iasto, udzielać będzie w 
okresie od 20 b. m. do 1 paździer­
nika, t. j. w  ciągu 6 tygodni w  dr.i 
pow szean ie specjalnych  ulgow ych  
biletów  dla w ycieczek zbiorowych  
w  grupach conajm niej po 10 dzie­
ci.

O płaia za b ilet w  jedną i drugą  
stronę w ynosić będzie do Komo­
rowa 30 gr. (norm alnie 90 gr .), 
do Podkowy Leśnej —  40 gr. (nor  
m alnie 1 zł. 40 gt1.) od dziecka, 
w zględnie ucznia. Dzieci, w zględ ­
nie m łodzież szkolna, muszą 
icchać pod dozorem dorosłych (w  
liczbie n ie w ięcej, jak jedna oso­
ba dorosła na 10 d zieci). Osoby 
te będą przewożone bezpłatnie i 
będą otrzym ywały przy kupnie b i­
letów  dla dzieci, kupony kontrol­
ne.

W yjazd z W arszawy odbywać 
się będzie pociągam i o g 7 m. 50, 
o g. 8 m. 2 (do K om orow a), o g. 
8 m 30, o g. 8 m. 45, o g. 9 m. 
30, o godz. 10 m. 15, przyjazd do 
W arszawy pociągam i o godz. 15 
m. 30, o g. 15. m. 45, o g. 16. tn. 12, 
o g. 17 m. 48, o ?. 18 m. 37, P g. 
19. m. 20 i o g. 19 m. 52

Psy w  maj.’ N asierow c Dolne 
słyn ęły  na całą okolicę ze sw ego  
„czarnego podniebienia". M iało to 
rzecz prosta sw oje dodatnie stro­
ny —  N asierow a D olnego bali się  
w szyscy w ie jscy  złodzieje w b liż­
szej i dalszej okolicy,, Poniew aż  
jednak psy napadały taksam o na 
spokojnych przechodniów , zdarzył 
się  tragiczn y  wypadek, że pew ne­
go poranka znaleziono w  od leg ło­
śc i 50 m etrów od zabudow ań Sta­
n isław a W iśniew skiego, pokryte­
go ranam i szarPanem i.

Zwłoki W iśn iew skiego przekaza 
no do dyspozycji Zakładu M edycy  
ny Sądowwj, gdzie prof. Grzywo - 
Dąbrowski stw ierdził, t e  S tan i­
sław  W iśn iew ski został zagryzio­
ny przez psy.

Postaw iono w ięc w  stan oskar­
żenia Feliksa Sm oleńskiego, w ła ­
śc ic ie la  ma jątku N asierow o D ol­
ne, aam :n istratora tegoż m ajątku  
Edmunda M orawskiego oraz stró­
ża nocnego K onstantego K ruczyń­
skiego.

W Sądzie Okręgowym  ciekawe  
oplnje o Dsich obyczajach złożyli 
biegli A leksander Grj m i Antoni 
Tokarski, S tw ierd zili oni m iano­
w icie, że t. zw. psy bezpańskie n i­
gdy nie napadają na ludzi, na­
stępnie psy gospodarskie napada­
ją tylko w  gran icach  sw ojej po­
siad łości, z chw ilą  zaś gdy -się  
znajdą w  od ległości ponad 1 km. 
oa sw ej budy, są zupełnie n iegroź

1 4 0  o s ó b  u t o n ę ł o
Straszny wypadek  

na Gangesie
PA TN A , 16. 8. —  N a rzece Gan 

ges w pobliżu Darfhara w yw rócił 
sie  prom i 170 osob utonęło. Zdo­
łano uratować zaledw ie 30 osób. 
W’ypadck został spowodowany  
przez w oły, k tó ie  w ystraszone ko­
łysaniem  się  promu, poczęły ska­
kać do wody. Gdy woda dostała  
się  do w nętrza promu, pasażero- 
w ie w panice zgrom adzili się  po 
jednej stronie pokładu, co spowo- 

t dowuło. w yw rócenie s ię  prom u.

nfc chyba że je st  z nimi ;eh pan, 
który pootrzvm uje w nich fa n ta ­
zje, szczując.

Sąd przeprow adził wiz.ię lokal­
ną i.stw ierd ził, że zm arły W iśniew  
ski leżał w  od leg łości 50 m. od za 
budowań N asierow a D olnego i w 
od leg łości 300 m. od N asierow a  
Górnego, gdzie rów nież, jak w każ 
dym w iejsk im  m ajątku, były psy, 
które jednak nie cieszy ły  się  opi- 
nją bardzo złych, jak to m iało 
m iejsce w  N asierow ie Dolnym. 
Oskarżonych w ięc o brak dozoru 
nad psann, który sta ł s ię  przyczy  
ną śm ierci S tan isław a W iśn iew ­
skiego —  F elik sa  Sm oleńskiego, 
Edmunda M oraw skiego i K oustan  
tego K ruczyńskiego, Sąd Oki-ęgo- 
wy potraktow ał tak, że u niew inn ił 
Sm oleńskiego, który tłum aczył 
się , że w  m ajątku n igdy go n ie­
ma i n ie w ie co się  tam  dzieje, a 
skazał po pół roku w ięzien ia  admi 
nistratora. i stróża nocnego, da­
row ując im karę na m ocy amne- 
dtji

Prokuratura jednak w niosła a- 
pelację, a to na lej podstaw ie, że 
brak dozoru był tutaj n iew ątp li­
wy', spowodow ał śm ierć człowieka  
niew innego i zło je s t  tego rodza­
ju, że m usi być u sunięte.

Dz-niaj spraw a psów  z „czar- 
nem podniebieniem " znalazła się  
w Sadzie A pelacyjnym , którj* na 
tnocy am nestji spraw ę umorzył.

n ięciem  konw encji w aszyngtoń­
skiej.

Japońskie M im stertw o Spraw  
Zagranicznych zaprzecza w iado­
m ościom , jakoby Japonja chciała  
zaw ładnąć drogą konfiskaty kole­
ją w schodnio-chińską oraz jako­
by pragnęła w prow adzenia na 
tym teren ie stanu w ojennego.

N aprężenie stosunKÓw japoń­
sko - sow iekich  w zm aga się coraz 
bardziej. Kampanja prowadzona  
w Japonji przeciw  Sowietom  za­
ostrza się  z każdym driem .

Na pograniczu dochodzi do co­
raz to nowych zajść. Obie stron; 
stosują  prowokacje, zarzucając 
się  w zajem nie oskai'żeniam i i in ­
synuacjam i W podobnej atm osfe­
rze drobńe zajścia  sta ć  się  mogą  
powodem poważnych w ydarzeń.

GŁODÓWKA

MOSKWA, 17.8. (P A T ). Z Char 
bina donoszą, że zastępca n aczel­
nika stacji obyw atel sowiecki 
Cholom aresztow any przed mie* 
siącem  bez podania m otywów, roz 
począł na znak protestu  głodów ­
kę, dom agając się  szybkiego roz­
poznania jego spraw y. , Spowodu  
w ielkiego osłabienia organizm u i 
poważnej choroby, będącej następ  
stwem  6-dniowej głodówki, Cho­
lom zapadł ciężko na zdrowiu. 
Przew ieziono go do szpitala.

n isterstw o W ojny ogłosiło  kom u­
nikat, w  którym w yszczególn ia  15 
zajść na pograniczu sow iecko - 
m andżurskiem , jakie m iały m iej­
sce od początku roku. Rząd japcń  
ski czyni odpow iedzialnym  za te 
zajścia  rząd sow iecki.

PRAW DA CZY PRÓBY 
PROWOKACJI?

MOSKWA, 17.8. (P A T ). -Tak pa 
daje agencja  T ass, dzienniki w y­
chodzące w C harbinie podały no­
wą w iadom ość sensacyjną, zaw ie­
rającą prow okacyjne o s k a iie n n  
pod adresem  konsulatu sow ieck ie­
go na stacji P ogtan iczn aja . Kon­
su lat ten, a szczególn ości konsul 
Stelm ach oSka-żcny je s t  o organ i­
zowanie zbrojnych , napadów  „ nn 
w ojskową m isję japońską w Po 
graniczr.aja i o zabójstw o W m ar­
cu r. b. w  czasie jednej z takich  
napaści konfidenta m isji, b iało­
gw ardzisty. Jak tw ierdzi agencja, 
wiadom ość ta św iadczy, iż p row o­
katorzy m e zadaw alają się  napa­
dami na kolej w chodnio - chiń- 
ką, lecz przygotow ują obecnie  
bardziej pow ażne prow okacje do­
koła konsulatu  suw ieckicgo w  Po- 
grunicznaja. Koła dobrze połnfor  
m owane w Charbinie utrzym ują, 
że istn ieją  śc is łe  dowody św iad ­
czące, że powyższa w iadom ość pro 
w okacyjna inspirow ana zosta ła  
przez japońską m isję w ojskow ą w  
Charbinie.

Pod p o zo ra m i p e ke ju
Walka z Niemcami w Khtptlzie

BERLIN, 17.8 (PAT), i  Kłajpe­
dy donoszą, że dyrektorjat kłajpedz- 
ki zarządził z dniem 15 b. m. wy­
mówienie posad wszystkim zatrud­
nionym w autonomicznych urzędach, 
samó”ządrie oroz związkach praw- 
lto-pubUcznyeb. Celem tego zarzą­
dzenia ma. byó z jednej strony

zmniejszenie liczby urzędników, i  
drugiej zaś pozbycie się nie włada­
jących językiem litewskim.

Niemieckie Biuro Informacyjno 
zauważa, że w rzeczywistości cho­
dzi tu o nową próbę osunięcia 
wszystkich Niemców z ttrzędówyct 
stanowisk W Okręgu kłojnedzkim

T ra f i ła  kosa  na kam ień
Samara! eon** Kobus

Postrachem całej ulicy Czernia­
kowskiej i przyległych był swego 
czasu znany i notowany niejedno­
krotnie w policji, Stanisław Kobus. 
Szczególną nienawiścią Kobus za­
pałał do rodziny Samorajów, zamie­
szkałych w tym sum™  domu co i 
ou. Jako osobnik tchórzliwego cha­
rakteru z nadzwyczajną zaciekłością 
prześladował Stanisława Sainoraja, 
kulawego inwalidę.

Samorujowic długo znosili awan­
tury Kobusa ze względną cierpliwo­
ścią, aż wreszcie przyszło, bo musia­
ło przyjść, do generalnej rozprawy, 
a mianowicie: Pewnego dnia Kobus 
zo i-.zepit ua podwórku starą Samo- 
rtjową jakiemiś ordynarnemi sło­
wami. jsamorajowa odpowiedziała aa

to jak należy, wówczas awanturnik 
pchnął kobiety tak, żc się przewró­
ciła na bruk. Obecny przy tem Sta­
nisław Samoraj błyskawicznie wyjął 
rewolwer i wypalił do Kobusa. We­
zwano Pogotowie, które przybyło 
już za późno, postrach bowiem ul. 
Czerniakowskiej już nie żył. AA Są­
dzie Okręgowym Samuraja skazano 
za zamordowanie człowieka pod 
wpływem silnego wzburzenia na 2 
lata więzienia.

Obrona wniosła apelację, umoty­
wowaną tem, żc Kobus byl znanym 
uwanturnikicm, niejednokrotnie ka 
ranyni, wobec czego wymiar Kary, 
.jest za wysoki.

Tak sprawa Samoraja zawędrowa­
ła aft śiadu Apclacy jueggę Jf.

Spływ rfotarł do morza
U roczys te  p o w ita n ie  w  Gdańsku

GDAŃSK, 18.8. D ziś popołud­
niu dotarł do Gdańska spływ  do 
morża, w  którym  w zięło  udział 
1400 uczestników  na 656 łoaziach , 
kajakach i żaglów kach. Inicjatora  
spływu, gen. K w aśniew skiego po­
w ita ł w  im ieniu  rady portowej 
przy ślu zie E in lage płk. Rosner, 
g na holm ie w  Gdańsku, w im ie­
niu komisarz? generalnego R ze­
czypospolitej •— radca łegacyjny  
Ziętkiew icz.

Jako p ierw sze przybyły dc 
Gdańska łodzie „Bałtyk" (poczt 
p. w .) oraz „Brd?" ze szkolnej 
przystani w ioślarsk iej w  B ydgo­
szczy. R ów nocześnie przybiły stat 
ki, k ierow nictw a spływ u „W ar­
neńczyk" oraz „Inż ĆwiKiel". 
P rzedstaw iciel polskiego klubu 
m orskiego w Gdańsku w ręczył 
gen. K w aśniew skiem u album o 
pośw ieceniu  pierw szego polskiego  
jachtu  daleKomorskiego „Kor­
sarz" w Gdańsku.

sp ływ ie brali udział uczestni 
cy, obojga p łci, m, in. 8-letni .chła--

p iec oraz 74-let. W ładysław  WiK 
kowski, em erytow any sędzia iD z i  
sny. Szczególną uw agę zw racało  
na siebie 9 kajaków z B iałow ieży, 
których dzioby przedstaw iały g ło ­
w y rozm aitych zw ierząt puszczy  
białow ieskiej. Łodzie zaloaowyw a  
ne są na w agony, przygotow ane  
już na holm ie, z w yjątkiem  zagłó­
wek, które odjechały w prost do 
G dyni!

U czestn icy spływu przy w itan1 
będą u ioczyśeie  w  Gdyni, dokąd 
udają s ię  na statkach żeglugi poi 
skiej „Gdynia" i „Gdańsk", które 
w tym  celu przybyły już do Gdań­
ska,

S k ła ń a jr ie  c t ia ry

n a  p o w o d z i a n


